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Odpowiedź J. Cyrankiewicza 
na orędzie premiera Chruszczowa

4 hm. minister A. Rapacki przyjął ambasadora ZSRR 
w Polsce A. Aristowa, któremu przekazał odpowiedź pre­
miera J. Cyrankiewicza na orędzie premiera N. Chrusz­
czowa z 31 grudnia 1963 r. o wyrzeczeniu się stosowania 
siły dla rozwiązywania sporów terytorialnych i kwestii 
granicznych.

Z obrad VI! Wojewódzkiego Zjazdu ZSL

Odpowiedź stwierdza, iż 
rząd i społeczeństwo polskie 
widzą w7 orędziu premiera 
Chruszczowa ogniwo polityki 
pokojowego współistnienia. 
Zasady i propozycje orędzia 
odpowiadają w pełni założe­
niom i celom polskiej polityki 
zagranicznej. Dlatego rząd 
Polski w pełni popiera zawar­
te w orędziu doniosłe propo­
zycje.

Po zawarciu układu mo­
skiewskiego o częściowym za­
kazie prób nuklearnych, ist­
nieje potrzeba dalszych kro­
ków, mających na celu złago­
dzenie napięcia międzynaro­
dowego. Wśród nich jedną z 
najważniejszych jest posza­
nowanie integralności teryto­
rialnej państw.

Najbardziej agresywne siły 
imperializmu i kolonializmu 
wykorzystują i podsycają dla 
swoich celów spory i preten­
sje terytorialne.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — czytamy da­
lej — pragnie w związku z 
tym podkreślić szczególnie 
niebezpieczny dla pokoju cha­
rakter polityki reakcyjnych sił 
zachodnioniemieckich. Polity­
ka ta stawia sobie za cel 
aneksję NRD oraz wysuwa 
roszczenia terytorialne w sto­
sunku do Polski.

Granice zachodnie Polski są 
ostateczne i nie podlegają dy­
skusji. Takie jest stanowisko 
Polski i wszystkich państw 
socjalistycznych.

Polityka zachodnioniemiec­
kich sił reakcyjnych wobec 
Polski, NRD i innych krajów 
socjalistycznych jest wpraw­
dzie nierealna, ale skrajnie 
niebezpieczna: w ostateczności 
może ona prowadzić do woj­
ny, w którą mogą być uwikła­
ni sojusznicy NRF.

Niebezpieczeństwo to może 
wydatnie wzrosnąć w związku 
z planami utworzenia tzw. 
wielostronnych sił nuklear­
nych NATO, które otworzyły­
by militaryzmowi zachodnio- 
niemieckiemu drogę do dyspo­
nowania bronią jądrową.

W 16 rocznicą 
składu o przyjaźni

W dniu 4 bm. minęła 16 rocz 
nica podpisania układu o 
Przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej między Związ­
kiem Radzieckim a Rumunią. 
Z tej okazji przywódcy ZSRR 
i Rumunii wymienili depesze.

PAP

2609 studentów 
z 82 krajów

Ponad 2600 studentów7 z 82 
krajów Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej studiuje obecnie 
Pa Uniwersytecie Przyjaźni 
'ni. Patrice Lumumby w Mo­
skwie — oświadczył rektor- 
Uniwersytetu, prof. S. Ru- 
^'ancew w związku z czwartą 
rocznicą utworzenia uniwer- 
Wtu. W ciągu najbliższych 
2 lat liczba studentów wzroś- 
nie^do 4 tysięcy.

Na uniwersytecie wykłada 
^ielu wybitnych naukowców 
radzieckich, a wśród nich 41 
Aktorów i 208 kandydatów 
hauk.

Wspólnie ze studentami za­
granicznymi na Uniwersytecie 
Przyjaźni studiuje również 

studentów radzieckich.
PAP

Rząd polski — stwierdza na­
stępnie pismo premiera Cy­
rankiewicza — uważa, iź ucie­
kanie się do przemocy w celu 
zdławienia ruchów narodowo­
wyzwoleńczych jest działa­
niem sprzecznym z interesami 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Problemy gra 
niczne między państwami, po­
wstałymi na gruzach kolonia­
lizmu, mogą i powinny być 
rozwiązane w sposób pokojo­
wy, w imię podstawowych 
wspólnych interesów tych 
państw i ich solidarności w 
walce przeciwko wszelkim 
formom zależności kolonial­
nej.

Stwierdzając, iź regulowa­
nie sporów terytorialnych 
przy pomocy siły zagraża po­
kojowi świata, rząd polski po­
piera w pełni propozycję N. 
Chruszczowa w sprawie za­
warcia porozumienia lub ukła­
du międzynarodowego o wy­
rzeczeniu się przez państwa 
stosowania siły dla rozwiązy­
wania sporów terytorialnych 
i kwestii granicznych. Zawar­
cie tego rodzaju porozumienia 
lub układu umocniłoby znacz­
nie podstawy pokojowego 
współistnienia i ułatwiłoby 
rozwiązanie palących proble­
mów międzynarodowych, a 
przede wszystkim — realizację 
całkowitego i powszechnego 
rozbrojenia. (PAP)

Marguente Oswald — matka do­
mniemanego zabójcy prezyden­
ta Kennedy'ego — Oswalda o- 
raz adwokat nowojorski Mark 
Lane zaapelowali do prezydenta 
Johnsona o spowodowanie prze­
słuchania ich przez Komisję 

Warrena.
Fot. — CAF

Dziecko
Buchenwaldu żyje!

Chłopczyk, którego dramatycz­
ne ocalenie w obozie koncentra­
cyjnym w Buchenwaldzie opisał 
Bruno Apitz w swej słynnej 
książce „Nadzy wśród wilków7’ 
— żyje. Jest to 23-letni Stefan 
Zweig, student i jeden z najlep­
szych koszykarzy Izraela, obec­
nie studiujący w Lyonie. Jego 
ojcem jest adwokat Z. Zweig, 
który mieszka w Tel Avivie.

Dr Zweig i jego syn przeczytali 
książkę Apitza dopiero teraz. 
Jednakże zawsze pamiętali o 
tym, że Stefan uratowany został 
przed śmiercią komory gazowej 
przede wszystkim przez niemiec­
kich antyfaszystów. (PAP)

Prezydeni Makarios:

Umiemy tylko 
autorytet OMZ

Dziennik libański „Al Safa” 
opublikował wywiad z pre­
zydentem Republiki Cypryj­
skiej Makariosem.

Arcybiskup Makarios oświad 
czył: „ambasador Stanów 
Zjednoczonych przekazał mi 
propozycje na piśmie, powia­
damiając mnie o konieczności 

I wylądowania na wyspie wojsk 
Paktu Atlantyckiego. Odpo­
wiedź moja była jasna i 
szczera. Jestem przeciwny wy 
lądowaniu tych wojsk na na­
szym terytorium. Uważani, że 
byłoby rozsądne przedłożyć 
ten problem ONZ, jedynemu 
autorytetowi, który uznaje- 
my.

Makarios ponownie prze­
ciwstawił się projektowi po­
działu wyspy na dwa sektory.

Korespondent dziennika „Al 
Safa” stwierdza, że dowie­
dział się, jakoby prezydent 
Makarios skłonny był do przy 
jęcia arbitrażu generała de 
Gaulle’a i sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta, w ce­
lu uregulowania sporu mię­
dzy wspólnotą grecką i turec­
ką na Cyprze. (PAP)

Polsko-kubański
protokół handlowy

3 bm. podpisany został w 
Warszawie protokół o. wy­
mianie towarowej i płatno­
ściach między Polską a Kubą 
na 1964 rok.

Protokół przewiduje eksport 
z Polski takich towarów jak 
maszyny rolnicze i budowla­
ne, silniki i sprzęt elektrycz­
ny, obrabiarki, narzędzia, a- 
paraturę laboratoryjną, rowe­
ry, węgiel kamienny, wyroby 
walcowane, tkaniny.

W imporcie z Kuby przewi­
duje się dostawy cukru suro­
wego, rud i koncentratów me­
tali nieżelaznych, środków pio 
rących, produktów rolno- 
spożywczych oraz innych to­
warów.

Pierwsze punktowane 
miejsca Polaków

Po serii niepowodzeń naszych reprezentantów w Innsbrueku, 
mamy wreszcie dwa pierwsze miejsca punktowane. Zlą passę prze­
rwały saneczkarki. Irena Pawełczykowa uplasowała się w jedyn­
kach kobiet na czwartej pozycji, natomiast Barbara Gorgon-Flon- 
towa zajęła piąte miejsce. Naszym zawodniczkom należą się więc 
słowa uznania. Walczyły bardzo zacięcie, nie załamując się słab­
szymi czasami, jakie uzyskały w pierwszych dwóch ślizgach.

W czwartym śliz.gu Polki były 
o krok od poprawienia swych po­
zycji, pojechały one spokojnie, 
nie chcąc niepotrzebnie ryzyko­
wać. Tymczasem Niemka, Geisler, 
nie wytrzymała nerwowo walki ze 
swoją rodaczką Enderlein. Miała 
ona podpórkę na trasie i o mało 
się nie wywróciła. Uzyskała na 
mecie słabszy czas, ale w poprzed­
nich ślizgach wywalczyła sobie 
tak dużą przewagę nad rywalka­
mi, że utrzymała swą pozycję.

JEDYNKI KOBIET 
(po 4 ślizgach)

1. O. Enderlein (Niemcy) — 3.24,67 
2. I. Geisler (Niemcy) — 3.27,42 
3. H. Thurner (Austria) — 3.29,06 
4. I. Pawelczyk (Polska) — 3.30,52

W podniosłym nastroju rozpoczął wczoraj obrady VII Wo­
jewódzki Zjazd Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego z 
udziałem 250 delegatów. O godz. 10 do auli Uniwersytetu 
Poznańskiego przybyli członkowie WK ZSL oraz zaproszeni 
goście: prezes Naczelnego Komitetu ZSL, marszałek Sej­
mu — Czesław Wycech; członek Prezydium NK ZSL, mini­
ster Przemysłu Spożywczego i Skupu — Feliks Pisula; sekre­
tarz NK ZSL — Sylwester Leczykiewicz; I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak i sekretarz KW — Stanisław Furgał; 
sekretarz WK SD — Aleksander Rozmiarek; przewodniczący 
Prezydium WRN — Franciszek Szczerbal.

Obrady zagaił prezes WK 
ZSL Józef Wroniak. Orkiestra 
wojskowa odegrała hymn lu- 
dowy „Gdy naród do boju” a 
następnie „Międzynarodówkę”.

Referat sprawozdawczo-pro- 
gramowy wygłosił prezes WK 
ZSL.

Mówca stwierdził m. in., że 
osiągnięte sukcesy produkcyj­
ne wielkopolskiego rolnictwa, 
a także rodzące się na wsi no­
we stosunki społeczne, są re­
zultatem współpracy 30-ty- 
sięcznej organizacji ZSL z o- 
gniwami PZPR. Wiele uwagi 
poświęcił referent działalności 
ideowo-wycnowawczej Stron­
nictwa, podkreślił on wzrost 
świadomości i autorytetu jego 
członków wśród społeczności 
wiejskiej. Mówca przytoczył 
szereg przykładów dobrej pra­
cy ogniw terenowych ZSL, jak 
np. w Spławiu pow. Konin, 
Łąkcie pow. Rawicz, Łagiew­
nikach pow. Gniezno, Sycewo 
pow. Koło, Podrzewie i War- 
tosław pow. Szamotuły i wiele 
innych.

Na wsi istnieje wielkie za­
potrzebowanie na różnorodne 
formy pracy oświatowej i kul 
turalnej. Ciągle zbyt mało 
wyświetla się filmów, nie­
liczne są jeszcze telewizory. 
Tym większe zadania stoją 
przed działaczami kultural­
nymi. Winni oni dbać o to, 
aby świetlice, klubo-kawiarnie 
i domy ludowe stały się praw 
dziwymi ogniskami postępu i 
kultury.

Referent poruszył również 
obszernie zagadnienia zdro­
wia. higieny i sportu wiej­
skiego.

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego Partii pozdrowił 
Zjazd i przekazał życzenia 

owocnych obrad I sekretarz 
KW PZPR Jan Szydlak. W

5. B. Gorgon-Flont (Pol.) — 3.32,73
6. O. Tykwa (CSRS) — 3.32,76
8. H. Macher (Polska) — 3.35,87

Czwarty, decydujący ślizg w
konkurencji mężczyzn, rozpoczął 
reprezentant Polski, Mieczysław 
Pawełkiewicz. Na półmetku Polak 
miał dobry czas — 27,20, jednak 
w drugiej, dolnej części toru po­
jechał trochę gorzej. Mimo to u- 
zyskał wynik — 53,66 i przez dłu­
gi czas był na trzeciej pozycji. 
Doskonała jazda Niemców, fawo­
rytów tej konkurencji, zepchnęła 
go jednak na dalsze miejsce.

Zwycięzca Koehler, w czwartym 
ślizgu przejechał trasę w — 52,47, 
a jego rodak, Bonsack, był od nie­
go lepszy o 5 setnych sekundy.

Dokończenie na sir. 2 

swoim wystąpieniu zwrócił 
on uwagę na fakt, że osiąg­
nięte rezultaty, nie byłyby 
możliwe bez zwiększającej 
się z roku na rok pomocy fi­
nansowej państwa. Z 610 mi­
lionów złotych w r. 1961 po­
moc ta wzrosła w roku bie­
żącym do ponad jednego mi­
liarda złotych. Obok dotacji 
z budżetu państwa pokaźną 
pozycję, bo ok. 700 milionów 
zł stanowią wkłady samych 
rolników. Również liczne in­
westycje w gospodarstwach 
i instytucjach państwowych 
służą -wsi indywidualnej. Na­
kłady te — mówił I sekretarz 
KW — dadzą pożądane efek­
ty tylko wówczas, gdy towa­
rzyszyć im będzie większe 
zaangażowanie samych rolni­
ków.

Jako szczególnie ważne za­
gadnienie dla dalszego roz­
woju rolnictwa mówca uznał 
sprawę inwestycji. Chodzi o 
to, aby kierowane na wieś 
miliony wykorzystywane by­
ły celowo i oszczędnie, by 
przynosiły w krótkim czasie 
maksymalne korzyści. Mówca 
zatrzymał się również nad za­
gadnieniem wymiany zboża 
na pasze treściwe. W woje­
wództwie naszym spasa . się 
dziś około jednego miliona 
ton zboża w postaci śruty. 
Jest to ogromne marnotraw­
stwo. Zużycie pasz treściwych 
stanowi dziś istotny wskaź­
nik kultury rolnej.

Jan Szydlak zwrócił też 
uwagę na wielką siłę sipołecz- 
ną tkwiącą w różnych for­
mach spółdzielczości wiej­
skiej. 115 tysięcy członków 
kółek rolniczych i 600 tysię­
cy członków spółdzielni zao­
patrzenia i zbytu, to siła 
zdolna przeobrazić życie wsi. 
Chodzi o to, aby zespolić 
wszystkie dążenia dla dalsze­
go rozwoju produkcji rolnej 
oraz postępu i rozkwitu wsi 
wielkopol sk ie j.

W imieniu Wojewódzkiej 
Organizacji Stronnictwa De­
mokratycznego przekazał 
Zjazdowi pozdrowienia sekre­
tarz WK SD Aleksander Roz­
miarek.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja która kontynuowa­
na będzie w dniu dzisiejszym.

Wieczór spędzili delegaci 
na specjalnym koncercie zor­
ganizowanym z okazji Zjazdu.

(fb)

Kulturalniej niż w niejednym mieście
Przy asfaltowej ulicy z chodnikami — wygodne różno­

kolorowe domy, wyposażone w centralne ogrzewanie, ła­
zienki, a nawet garaże. Tak wygląda po 10 latach wspólnej 
gospodarki spółdzielnia produkcyjna Plebanka w pow. 
Aleksandrów Kujawski. Zbudowano tu pierwszy w powie­
cie wodociąg wiejski, wkrótce zaś stanie budynek, w któ­
rym znajdzie pomieszczenie świetlica, przedszkole i punkt 
felczerski. Spółdzielcy z Plebanki często wyjeżdżają na 
przedstawienia do teatru i uczestniczą w wycieczkach; 
w br. planują zwiedzenie Czechosłowacji. (PAP)

W auli Uniwersytetu im. A. Mis 
kiewicza w Poznaniu rozpoczął 
dwudniowe obrady VII Woje­
wódzki Zjazd Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. 250 dele­
gatów oceni doiychciasowy do­
robek wojewódzkiej organizacji 
Stronnictwa, ustali program dal­
szego działania oraz dokona wy­
boru władz wojewódzkiej instan­
cji ZSL. Ha zjazd przybył prezes 
NK ZSL, marszałek Sejmu, Cze­
sław Wycech. Na zdjęciu: na sali 

obrad.
Fot. — H. Matuszewski

Dońscy odwetowcy 
znów atakują „Panoramą"

Odwetowcy zachodnionie- 
mieccy znowu zareagowali na 
audycję telewizji zachodnio- 
niemieckiej pod nazwą „Pano­
rama”. Autorzy tej audycji 
tym razem obrali sobie jako 
temat problem Sudetów i prze 
prowadzili rozmowy z obywa­
telami czechosłowackimi i Nie 
mieć zachodnich.

Większość pytanych wypo­
wiedziała się za pokojowym 
współżyciem narodów i kry- 
iykowaia uprawianą przez 
Bonn politykę odwetu. Repor­
taż zawierał przemówienie 
bońskiego ministra komunika­
cji i przywódcy odwetowców 
Seebohma, w którym domagał 
się odzyskania „straconej oj­
czyzny”.

PAP

Zabiegi rasisty 
z Rodezji Południowej
Premier Rodezji Południowej 

Winston Field powrócił w ponie­
działek do Salisbury z Londynu., 
gdzie zabiegał o przyznanie jego 
krajowi niezawisłości.

Przy obowiązującej obecnie w 
Rodezji Południowej konstytucji, 
na mocy której władza należy tam. 
do 240 tysięcy białych osadników, 
przyznanie temu krajowi niezawi­
słości oznaczałoby utrwalenie na 
długie lata tragicznej sytuacji 
trzech milionów Afrykańczyków, 
pozbawionych w swej ojczyźnie 
elementarnych praw ludzkich.

Fieldowi nie udało się przeko­
nać rządu brytyjskiego, by wyra­
ził zgodę na niezwłoczne prokla­
mowanie niezawisłości Rodezji 
Południowej, jednakże uzyskał on 
moralne poparcie wielu wysoko 
postawionych osobistości.

Wyrażenie oficjalnej zgody na 
żądania Fielda groziłoby konflik­
tem z niezawisłymi krajami Afry­
ki. Z drugiej jednak strony kon­
serwatyści brytyjscy, których in­
teresy finansowe w Rodezji Po­
łudniowej są bardzo poważne, po­
pierają rasistów rodezyjskich. 
Dlatego też, gdyby Field ignorując 
oficjalne stanowisko rządu brytyj­
skiego proklamował niezawisłość 
Rodezji Południowej, wilk byłby 
syty i owca cała. O takiej moż­
liwości wspomina tygodnik lon­
dyński „Sunday Express”.

Przeciwko planom Fielda pro- 
testyje od dawna afrykańska lud- 
niść Rodezji Południowej i doma­
ga się zwołania zgromadzenia »- 
stawodawczego z konkretnym ce­
lem przekazania władzy w ręce 
większości i rozpisania wyborów 
według zasady „jeden człowiek — 
jeden głos”. (PAP)



Omowa handlowa 
m^dzy Polską a USA

W dniu 3 lutego 1964 roku 
podpisano dwie umowy mię­
dzy Polską a Stanami Zjed­
noczonymi o sprzedaży Pol­
sce amerykańskich produk­
tów rolnych.

Pierwsza umowa przewidu­
je sprzedaż produktów rol­
nych, wartości 30,7 miliona 
dolarów, na dogodnych wa­
runkach kredytu bezprocento­
wego i długoterminowego — 
tj. z dziesięcioletnią karencją 
i trzydziestoletnim okresem 
spłaty. Jest to siódma umowa 
tego rodzaju, począwszy od 
roku 1957.

Druga umowa obejmuje 
kredytową sprzedaż produk­
tów rolnych, wartości około 
36.2 miliona dolarów. Okres 
spłaty bezprocentowego kre­
dytu wynosi trzy lata.

Ponadto przewidziano w 
roku 1964 znaczne zakupy w 
USA produktów rolnych, któ­
rych wartość ma wynieść ok. 
36 milionów dolarów. Zakupy 
te będą dokonywane w zasa­
dzie za gotówkę, ale mogą być 
również realizowane na wa­
runkach półtorarocznego kre­
dytu bankowego. (PAP)

Produkując broń rakietową 
NRF narusza normy prawne

Oświadczenie rządu radzieckiego

Agencja TASS podaje, że ambasada ZSRR w Bonn zło­
żyła rządowi Niemieckiej Republiki Federalnej oświadcze­
nie w związku z organizowaniem w Niemczech zachodnich 
produkcji broni rakietowej.

W oświadczeniu tym amba­
sada ZSRR w Bonn stwierdza 
m. in., że według wiadomości 
opublikowanych w prasie 
państw zachodnich, w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
organizowana jest produkcja 
zdalnie sterowanych pocisków 
i rakiet — w tym również ra-

V Plenum KC SED
W poniedziałek rozpoczęło 

obrady w Berlinie V Plenum 
KC SED.

Porządek dzienny pięcio­
dniowych obrad przewiduje 
m. in. referat pierwszego se­
kretarza KC Waltera Ulbrich- 
ta. (PAP)

Oświadczenie rządu
do Komitetu 18 Państw

Przebywająca w Genewie delegacja NRD pod przewod­
nictwem wiceministra spraw zagranicznych, Georga Stibi, 
wręczyła w poniedziałek dwom współprzewodniczącym Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 Państw S. Carapkinowi i W. Po­
sterowi oświadczenie rządu NRD.
W dokumencie tym rząd 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej potwierdza ponow­
nie swą niezłomną wolę udzie­
lenia poparcia wysiłkom naro­
dów na drodze do rozbrojenia 
i dalszego międzynarodowego 
odprężenia.

Rząd NRD, głosi oświadcze­
nie, zwraca się do Komitetu 18 
Państw z prośbą, by przedsta-

Szef ochrony 
prezydenta NHF 

popełnił samobójstwo
Wyższy urzędnik policji kry­

minalnej w Bonn, odpowie­
dzialny za osobiste bezpieczeń 
stwo prezydenta NRF i kan­
clerza, Ewald Peters, areszto­
wany w ubiegły czwartek pod 
zarzutem zbrodni wojennych, 
popełnił samobójstwo w wię­
zieniu w Bonn.

Został on aresztowany w 
wyniku dochodzenia, które po 
twierdziło jego udział w ma­
sowych egzekucjach Żydów na 
okupowanych przez hitlerow­
ców obszarach ZSRR. (PAP)

wił Zgromadzeniu Ogólnemu 
NZ następującą propozycję: za 
lecić państwom posiadającym 
broń nuklearną, które roz­
mieściły tę broń na terytorium 
Niemiec, aby stopniowo broń 
tę wycofywały i zobowiązały 
się uważać oba państwa nie­
mieckie jako terytorium wol­
ne od broni jądrowej, przeciw 
któremu w żadnym wypadku 
broń taka nie może zostać 
użyta.

Razem z oświadczeniem rzą­
du NRD przekazano współ­
przewodniczącym Komitetu 18 
Państw projekt traktatu mię­
dzy rządem NRD i rządem 
NRF o całkowitym wyrzecze­
niu się broni jądrowej.

Korespondent PAP, red. Pie- 
karowicz, donosi z Genewy, że 
wiceminister G. Stibi wręczył 
oświadczenie rządu NRD rów­
nież specjalnemu przedstawi­
cielowi sekretarza generalnego 
ONZ w Komitecie 18 Państw7, 
dr. Protitchowi, prosząc o prze­
słanie go UThantowi.

Delegat USA, drugi •współ­
przewodniczący Komitetu 18 
Państw, William Foster odmó­
wił przyjęcia oświadczenia 
rządu NRD. (PAP)

kiet mogących przenosić do 
celu ładunki nuklearne. Firma 
„Waffen und Luftruestung A. 
G.”, która rozpoczęła produk­
cję tego rodzaju rakiet otrzy­
mała już od kilku krajów za­
mówienia wartości „milionów 
marek”.

Organizowania produkcji 
rakiet bojowych w NRF — 
stwierdza oświadczenie — nie 
można traktować jako zjawi­
ska odosobnionego. Odbywa 
się to na tle podejmowanych 
wytrwale przez Republikę Fe­
deralną kroków mających na 
celu zwiększenie zachodnio- 
niemieckiego potencjału mili­
tarnego i wzrostu budżetu 
wojskowego NRF, który sko­
czył już do wysokości 20 mi­
liardów marek oraz moderni­
zacji uzbrojenia Bundesweh­
ry, a przede wszystkim kam­
panii na rzecz udostępnienia 
broni nuklearnej armii i ma­
rynarce wojennej NRF.

Nie jest oczywiście dziełem 
przypadku, że aktywizacja 
działalności odwetowych kół 
wojskowych i przemysłowych 
NRF odbywa się w momencie 
opracowywania w NATO pla­
nów utworzenia tzw. „wielo­
stronnych sił nuklearnych” z 
udziałem Bundeswehry.

Trzeba ponownie przj^pomnieć, 
że do momentu zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, nikt nie 
może uwolnić Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, jako jednej z 
następczyń prawnych Niemiec hit­
lerowskich, od zobowiązań, wy­
pływających dla niej z bezwarun­
kowej kapitulacji Rzeszy Nie­
mieckiej i z powziętych wspólnie 
przez sojuszników decyzji. Milita­
ryzacja Niemiec zachodnich, a 
tym bardziej posunięcia, zmierza­
jące do ewentualnego wyposażę-

W Austrii także 
proces oświęcimski

Również i w Austrii przygo­
towywany jest proces szeregu 
b. funkcjonariuszy obozu o- 
święcimskiego — Austriaków. 
W chwili obecnej prokuratura 
wiedeńska prowadzi docho­
dzenie przeciwko ponad 40 
osobom, wśród których znaj­
dują się rn. in. byli lekarze 
obozowi dr Georg Meyer i dr 
Karl Josef Fischer, adiutant 
komendanta z Brzezinki, Jo- 
hann Schindler oraz prowa­
dzący budowę komór gazo­
wych, Walter Dejace i Her­
mann Toefferl.

nia NRF w broń rakictowo-nu- 
klearną stanowią wyraźne naru­
szenie wymienionych wyżej po­
stanowień prawa międzynarodo­
wego i nie mogą nie wywołać 
przeciwdziałania ze strony miłu­
jących pokój państw.

Rząd ZSRR, jako rząd państwa, 
wobec którego Niemcy hitlerow­
skie skapitulowały bezwarunko­
wo, jako rząd państwa, które ma 
prawo i obowiązek zapobiegania 
niebezpieczeństwu, zagrażającemu 
ze strony militaryzmu niemiec­
kiego krajom sąsiadującym z 
Niemcami oraz prawo i obowią­
zek utrzymywania pokoju na 
całym świecie, uważa za koniecz­
ne zwrócenie rządowi NRF uwa­
gi na niezmiernie niebezpieczny 
charakter podejmowanych w Re­
publice Federalnej kroków natu­
ry wojskowej. Rząd radziecki 
pragnie podkreślić raz jeszcze, 
że rząd NRF będzie ponosił całą 
odpowiedzialność za konsekwen­
cje, związane z próbami podję­
cia przez Republikę Federalną 
kroków, które wzmagają napięcie 
w Europie. *

Odpowiednie oświadczenia 
rządu radzieckiego zostały też 
złożone rządom Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji.

PAP

Studia administracyjne 
na DAM w Poznaniu

Przy Uniwersytecie War­
szawskim i Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
powołane zostały studia ad­
ministracyjne. Zadaniem stu­
dium jest pogłębienie znajo­
mości teoretycznych podstaw 
funkcjonowania socjalistycz­
nego aparatu państwowego 
ze szczególnym uwzględnie­
niem organów terenowych. 
Nauka trwa dwa lata i pro­
wadzona będzie systemem za­
ocznym.

Na studium przyjmowane 
będą osoby, które ukończyły 
zawodowe studium admini­
stracyjne, bądź Wydział Ad­
ministracyjno - Samorządowy 
WSNS w Krakowie, zostały 
skierowane przez centralne 
instytucje, bądź prezydia 
WRN i złożą z pomyślnym 
wynikiem kolokwium kon­
kursowe. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowskł.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wvdawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady

Graficzne im. M. Kasprzaka. 0-3

WaiyLan a polskie

Niechlubna tradycja
Uporczywe ignorowanie przez Waty­

kan zarówno stanu faktycznego 
na ziemiach zachodnich, jak i w 

pełni uzasadnionych historycznie praw 
narodu polskiego do tych terenów7 ma 
już swoją, niechlubną dla Rzymu, blisko 
20-letnią tradycję. Od zakończenia II 
wojny światowej kierownicy watykań­
skiej polityki utrzymują anorrfialny stan 
w zarządzaniu diecezjami na tych tere­
nach. które na podstawie układu pocz­
damskiego wróciły na zawsze do Poiski.

Jak dotychczas w każdorazowym wy­
daniu oficjalnego rocznika watykańskie­
go „Annuario Ponfificio”, traktowanym 
z reguły powszechnie jako wydawnic­
two nie tylko o charakterze religijnym, 
ale i w dużej mierze politycznym, syste­
matycznie podaje się niezgodnie ze sta­
nem faktycznym i prawnym przynależ­
ność naszych ziem zachodnich. Diecezję 
wrocławską, opolską, gorzowską i war­
mińską umieszcza się w granicach 
przedwojennych Niemiec i utrzymuje 
się tymczasowy status polskiej admini­
stracji kościelnej, rozciągając nad nimi 
dawne zwierzchnictwo biskupów nie­
mieckich, którzy w rozumieniu Watyka­
nu są jedynymi w pełni uprawnionymi 
rządcami tych diecezji.

I tak na przykład diecezja gdańska 
włączana jest ^rzez Watykan do tzw. 
„Freie Stadt Danzig”, a jej ordynariu­
szem jest biskup Carl M. Splett, skom­
promitowany jawną współpracą z hitie- 
rowcami. Natomiast działający tam fak­
tycznie bp E. Nowicki jest jedynie bi­
skupem koadiutorem, a bp L. Kaczmarek 
w relacji watykańskiej nie jest sufraga- 
nem diecezji, (biskupem pomocniczym), 
lecz — osobiście biskupa Nowickiego. 
Zaś arcybiskup B. Kominek nie jest z 
kościelnego punktu widzenia rezyden- 
cjalnym ordynariuszem archidiecezji

wrocławskiej, lecz jedynie biskupem ty­
tularnym Euchaity — nieistniejącej już 
dziś diecezji w... Turcji. Podobnie jest 
i w przypadku biskupów7: F. Jopa z Opo­
la — biskupa tytularnego Daulii (Gre­
cja), W. Pluty z Gorzowa — biskupa ty­
tularnego Lcptis Magna (Libia), F. Wil­
czyńskiego z Olsztyna — biskupa ty­
tularnego Poliboto (Turcja). Sprawują 
oni jedynie „opiekę duchową” nad wier­
nymi jako pomocnicy kard. Wyszyń­
skiego i we wszystkich rocznikach pa­
pieskich umieszczani są przy archidiece­
zji gnieźnieńskiej, na czele której stoi 
kard. Wyszyński formalnie zaś ordyna­
riuszami ich diecezji są biskupi niemiec­
cy. Również biskupi: Urban, Latusek, 
Wronka z Wrocławia, Drzazga, Obłąk z 
Olsztyna, Jeż, Stroba z Gorzowa oraz 
Grzondziel i Wycisk z Opola są trakto­
wani przez władze watykańskie nie ja­
ko pełnoprawni sufragani poszczegól­
nych diecezji, lecz sufragani arcybisku­
pa gnieźnieńskiego, oddelegowani do pra­
cy na ziemiach zachodnich.

★
Niezmiernie charakterystyczne są pró­

by „wyjaśniania” tych oczywistych dla 
każdego rozsądnego człowieka anomalii. 
Czynniki watykańskie za każdym razem 
zapewniają, że „Stolica Apostolska nie 
ma zwyczaju dokonywać ostatecznych 
zmian w terytoriach diecezjalnych, do­
póki nie zostaną w drodze traktatowej 
rozstrzygnięte ewentualne kwestie prawa 
międzynarodowego dotyczące ostateczne­
go rozgraniczenia tych terytoriów”. „Za­
pominają” natomiast o tym, że zachodnie 
granice Polski ustalone zostały między­
narodowymi układami poczdamskimi i 
potwierdzone układem zgorzeleckim, za­
wartym między Polską a NRD. Nie jest 
też prawdą jakoby stałą praktyką Waty­
kanu w sprawach wytyczania granic die­
cezji było zawsze oczekiwanie na zawar­

cie traktatu pokojowego, albowiem np. 
w okresie I wojny światowej nie czeka­
jąc na traktat pokojowy mianowano bi­
skupów francuskich dla Alzacji i Lota­
ryngii...

Trudno nie odnieść w7ięc wrażenia, że 
prawdziwą przyczyną niezwykłego upo­
ru, z jakim politycy watykańscy utrzy­
mują stan tymczasowości administracji 
kościelnej na ziemiach zachodnich, igno­
rując tym samym przynależność pań­
stwową obszarów należących do Polski, 
jest wyraźne sprzyjanie interesom okreś­
lonych kół politycznych w NRF.

Opinia publiczna w Polsce, zjednoczo­
na całkowicie w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie miałaby powody sądzić, że 
w ślad za realistycznymi słowami o „Zie­
miach zachodnich po wiekach odzyska­
nych”; jakie usłyszeliśmy ze strony pa­
pieża Jana XXIII, pójdą konkretne kro­
ki. Niestety, jak dotąd jesteśmy nadal 
świadkami nienormalnej sytuacji i niek 
liczenia się z rzeczywistością. A prze­
cież nie komu innemu jąk władzom ko­
ścielnym powinno zależeć najbardziej na 
ustabilizowaniu sytuacji kościoła.

Mówi się dziś wiele w kołach katolic­
kich o konieczności „otwartego” spojrze­
nia na problemy współczesności, o wzra­
stającym rzekomo realizjmie kół waty­
kańskich. ale postawa ( Watykanu w spra­
wie administracji kościelnej i naszych 
ziem zachodnich, wyraźnie temu zaprze­
cza. Najwyższy już czas, by nie poprzez 
podejmowane często próby lawirowania 
oraz poprzez ignorowanie protestów, ja­
kie tego rodzaju postawa wywołuje w opi­
nii polskiej, ale przez pełne rozwiązanie 
tej istotnej sprawy, koła watykańskie 
zdobyły się na zerwanie z niechlubną 
tradycją ignorowania rzeczywistości.

KAZIMIERZ KRÓLIKOWSKI

Pierwsze punktowane
miejsca Polaków

Dokończenie ze str. 1
Nie zdołał jednak odrobić straty 
do* rywala i zajął drugie miejsce.

Oczekiwaliśmy jeszcze jedne­
go Polaka, który miał teoretycz­
ne szanse znaleźć się w pierwszej 
dziesiątce. Był nim Lucjan Ku- 
dzia. Niestety, nie zdołał on prze­
jechać toru poniżej 53 sek. i zna­
lazł się ostatecznie na 11 pozycji. 
Trzeci z Polaków, Jerzy Wojnar, 
zakończył swój start w Igrzy­
skach, podobnie jak go rozpoczął, 
upadkiem, jego czas — 1.03,36.

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

6.000 widzów zgromadziło się 
we wtorek na Eisstadionie, aby 
oglądać pierwsze pojedynki łyż­
wiarzy szybkich. Olimpijskie bo­
je rozpoczęli oni wyścigiem na 
500 m. W drugiej parze z jednym 
ze słabszych zawodników Finlan­
dii wystartował faworyt, repre­
zentant Związku Radzieckiego 
Griszin: Chociaż na pierwszym 
wirażu stracił rytm, ale uzyskał 
bardzo dobry wynik 40,6. Rezul­
tat ten wyrównali następnie Or­
łów (ZSRR) i startujący w siód­
mej parze Norweg Giestvang.

Telewizja austriacka podała już 
wiadomość, że w biegu na 500 
m będą przyznane 3 złote meda­
le. Wszystkim wydawało się bo­
wiem, że rezultat 40,6 już nikt 
w tym dniu nie zdoła wyrów­
nać. Ale oto w 17 parze na star­
cie stanął 23-letpi Amerykanin 
Richard Mcdermoth. Pojechał on 
doskonale, na ostatnich 100 me­
trach zwiększając tempo. Cho­
ciaż lód już był gorszy niż wów­
czas, kiedy jechali faworyci, o- 
siągnął czas 40,1 bijąc rekord 
olimpijski i zdobywając złoty 
medal. Telewizja austriacka mu- 
siała sprostować mylnie podaną 
informację. W Innsbrucku zano­
towano jeszcze jedną wielką nie­
spodziankę.

WYNIKI

1. R. Mcdermoth (USA) — 40,1 
(rekord olimpijski)

2. A. Giestvang (Norwegia)
E. Griszin (ZSRR)
W. Orłów (ZSRR) po — 40,6

5. K. Suzuki (Japonia) — 40,7
6. E. Rudolph (USA) — 40,9

HOKEJ

TABELA GRUPY „B”

W jedynym wtorkowym spotka­
niu grupy „B” Jugosławia nie­
spodziewanie wygrała z groźnym 
zespołem Japonii 6:4 (2:1, 2:1, 2:2)

1. Polska 3 6:8 16:5
2. Austria 3 5:1 14:7
L Japonia 4 5:3 19:18
4. Jugosławia 4 5:3 18:18
5. Norwegia 3 2:4 14:10
S. Włochy 3 2:4 11:18
7. Rumunia 3 1:5 10:17
Ł Węgry 3 0:6 6:15

JEDYNKI MĘŻCZYZN 

(po 4 ślizgach)

1. T. Koehler (Niemcy) — 3.26,77
2. K. Bonsack (Niemcy) — 3.27,04
3. H. Plenk (Niemcy) 3.30,15
4. R. Stroem (Norwegia) —«- 3.31,21
5. J. Feistmantel (Austr.) — 3.31,34
S. M. Pawełkiewicz (Pol.) — 3.33,02

Ciekawostki 
spod Berg Isel

Polacy mają szanse na zdo­
bycie nie tylko pierwszego 
miejsca w grupie „B”, lecz ró­
wnież pucharu „fair play”, w 
którym prowadzi Rumunia, 
mająca 6 minut kar. Polska —

TL L. Kudzia — 3.Xg
28. J. Wojnar Lu

DWUBÓJ NARCIARSKI

Rozegrano również konkurencję 
dwuboju narciarskiego. Podobny 
jak w poprzednich, Polacy zdołali 
zająć jedynie punktowane miej, 
sce. Dokazał tego nasz reprezep. 
tant Józef Rubiś. Warto dodać, 
w ogłoszonych pierwotnie wym, 
kach Polak zajmował 5 lokatę, 
Po dokonanych przez komisję p^, 
prawicach spadł on o jedną pozy.
cję.
1. Wł. Melanin (ZSRR) UM.Kj
2. A. Priwałow (ZSRR) 1:23.423
3. O. Jordet (Norw.) 1:24.38,5
4. R. Tveiten (Norw.) 1:25.52,5
5. W. Gyoergy (Rum.) 1:26.183
6. Józef Rubiś (Polska) 1:26.31,$

18. St. Szczepaniak 1:33.43,5
28. J. Sobczak 1:34.00,5

Godz. 8.30 Bieg narciarski męfc 
czyz.n na 50 km

Godz. 9 — Jazda szybka na lodzie 
mężczyzn

Godz. 9.15 — Bieg narciarski na $ 
km kobiet

Godz. 15 — Saneczki — dwójki j 
i II ślizg.

Spotkania hokejowe grupy Aj 
Kanada — Finlandia, ZSRR — 
Niemcy, Czechosłowacja — USA 
i Szwecja — Szwajcaria. W gru­
pie B: Polska — Włochy, Rumunią 
— Austria i Norwegia — Węgry.

Telewizja nada 3 filmowe prz& 
glądy o godz. 19.45, 22.15 i 22.40.

Polskie Radio przeprowadzi 
transmisję z narciarskiego mara­
tonu o godz. 11.30. Przewidziana 
jest także transmisja z konkuren­
cji dwójek saneczkowych, ale osta 
teczna decyzja jeszcze nie zapa­
dła.

Olimpijski 
poniedziałek

W spotkaniu hokejowym grup?
,,B” niespodziankę sprawiła i tym 
razem Japonia, która uzyskała a 
Austrią wynik 5:5 (3:1, 1:1, 1:3). 
Po spotkaniach poniedziałkowych 
tabela tej grupy przedstawia się
następująco:
1. Polska
2. Austria
3. Japonia
4. Włochy
5. Jugosławia
6. Norwegia
7. Rumunia
8. Węgry

Kanada odi

3 « red
3 5 Md
3 5 15:13
2 2 SS
2 2 7d
2 9 5d
2 6 5:13
3 8 S:fi

dalsze zwycię«
stwa, bijąc w meczu grupy „A" 
nadspodziewanie dobrze broniącą 
się drużynę USA 8:6.

W łyżwiarstwie figurowym po 
jeździe obowiązkowej prowadci 
wicemistrz Europy — Niemiec 
Schnelldorfer, przed Diwinern 
CSRS i mistrzem Europy — Fran­
cuzem Calmatem.

Po szóstym dniu Olimpiady i ® 
zakończonych konkurencjach 
nieoficjalna zespołowa punktacja 
przedstawia się następująco:
1. ZSRR — M Pkt’
2. Francja — 43,5 w
3. Finlandia — 39 »
4— 5. Austria i Norwegia 29 „
6. Niemcy - — 27 »
7. USA — IM »
8. Szwecja — 17 »
9. Kanada — H *

10. Wiochy — 9 »
11—14. Holandia, KRL-D, Szwajem

ria i W. Brytania — po 7 pkt
15—16. CSRS 1 Japonia — po 3 pkt«

12, podobnie jak Austria. Tur­
niej jeszcze trwa. Przed nami., 
jeszcze cztery mecze do roze­
grania.

Znany
Austriak

b. mistrz olimpijski, 
Toni Sailer był tym

razem „królikiem doświadczal­
nym" dla licznej grupy leka­
rzy specjalistów, przeprowa­
dzających różne doświadcze­
nia na zawodnikach wyczyno­
wych. Sailer przejechał trasę 
męskiego slalomu w masce,

l służącej do badania 
itlenu przez narciarza 

I jazdy.
*

Setnym medalistą

zużycia 
podczas

olimpij-
skim Norwegii (w dotychcza­
sowych olimpiadach zimo­
wych) został Harald Groen- 
ningoen, zdobywca drugiego

Babra postawa 
poznańskich florecistów 
W Białymstoku odbyły się szer- 

mierze mistrzostwa Polski juniO' 
rów we wszystkich rodzajaC^ 
broni. Poziom zawodów był 
bry, znacznie wyższy niż w latach 
poprzednich.

Najlepszy poziom wykazali fto7 
reciści. Piękne walki oglądano 
już w eliminacjach. Zwycięstwo 
Andrzeja Kanikowskiego Z i7” 
znańskiej Warty było w pełni za­
służone. Pokonał on swego na)' 
groźniejszego rywala Lisewskie* 
go po zaciętej walce 5:4. Świetni® 
spisał się także najmłodszy 
trzech braci Dotków z AZS P®* 
znań — 16-letni Leonard, który 
wywalczył tytuł wicemistrzowski

Obu reprezentantom serdeczni 
gratulujemy, życzymy dalszy® 
pomyślnych pojedynków szcz®" 
golnie na najbliższym czwórmec®1 
w Budapeszcie, (p)



J
eszcze w listopadzie 
ubiegłego roku, dyrek­
torzy i szefowie wy­
działów planowania 

niektórych wielkopolskich fa_ 
bryk, uzgadniając ze swoimi 
zjednoczeniami ostateczne 
wskaźniki planów na rok 1964, 
zawzięcie targowali się o taki 
układ tych wskaźników, który 
pozwoliłby im na przekracza­
nie planów wartości produk­
cji globalnej. Za każdy 
procent przekroczenia bank 
rnusiał bowiem wypłacać 
0 pół procent planowanego 
funduszu płac więcej. Tak 
mówiły przepisy.

Jeśli miesięczny planowany 
fundusz płac wynosił na przy 
kład milion złotych, a plan 
produkcji globalnej udało się 
wykonać w 110 procentach, 
to fabryka zgarniała wcale 
niebagatelną kwotę 50 000 
złotych więcej. Tymczasem 
wróble na dachu ćwierkały o 
tym, że dziesięcioprocentowe 
przekroczenie wcale nie mu- 
siało oznaczać wydatkowania 
więcej pieniędzy na roboci­
znę. Wystarczyło na przykład 
dać pierwszeństwo w produk­
cji wyrobom droższym lub 
skierować na warsztat więcej 
cenniejszego materiału.

Pojęcie produkcji globalnej 
nie było (i nie jest) równo­
znaczne z pojęciem produkcji 
społecznie użytecznej i wyko­
nanej w sposób najtańszy. 
Wszak i dziś obserwujemy 
zjawisko, że mężczyźni na pró 
żno szukają po sklepach „nie­
wymownych”, długich cie­
płych skarpetek czy też prak­
tycznych i tanich botków fil­
cowych. tak zwanych „tatrza- 
nek”.

sięcznika

tycznego 
PZPR — 
Drogi”

Drugi w bież, 
roku numer mis­

fecre-
tycznego i po!t

KC 
„Nowe 

poświę­
cony iesł przede wszystkim spra­
wom naszej gospodarki. Antoni 
Radliński przedstawia w świetle 
uchwał XIV Plenum przemysł 
chemiczny. Przemysł ten należy 
do tych gałęzi gospodarki, kióre 
notują w dwudziestoleciu najbar­
dziej intensywny rozwój. Jesteśmy 
w pierwszej dziesiątce państw 
świata o najbardziej rozwiniętej 
produkcji chemiczne! i na trzecim 
miejscu wśród krajów Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Istnieją jednak i w tej ga­
łęzi gospodarki niedomagania 
których usunięcie moałoby po­
mnożyć sukcesy chemii. Autor 
wymienia pośród nich niepełne 
wykorzystywanie zdolności pro­
dukcyjnych (zwłaszcza w dziale 
nawozów sztucznych), niewyko­
nywanie rzeczowych planów in­
westycyjnych, niewłaściwa orga­
nizację służb remontowych (stad 
częste i za długie postoje), nie­
zupełnie wykorzystywany poten­
cjał1 badawczy. Jednym z pierw­
szoplanowych zadań — według 
autora — jest dokonanie oceny 
jakości naszej produkcji chemicz­
nej w stosunku do standardu 
światowego i opracowanie pro- 
aramu osiągnięcia tego poziomu. 
W artykule znajduje się także 
Postulat zmiany stylu pracy ad- 
winistracji przemysłowej.

Eugeniusz Stawiński pisze e 
zadaniach przemysłu lekkiego w 
świetle wytycznych XIV Plenum 
KC. Szczególnie to interesująca

problemów Pienum

Zmierzch pewnego wskaźnika
młnn«młnm«iiTumtmni<isnM?winR«)mH?łHiiwiHłiMtm«ł«łfHłH«łłłłHHHfwłHfl!»:ti«łł»Hm

Bo co robiły dotychczas fa­
bryki? Być może zamiast ka­
lesonów lepiej opłacalne, z 
tego samego surowca, dam­
skie bluzki. Zamiast „tatrza- 
nek” — które wytwarza się 
przecież z krajowych mate­
riałów — obuwie z importo­
wanej skóry. Nakłaniały je do 
tego głównie obowiązujące 
mierniki produkcji i oceny 
pracy przemysłu oraz kore­
spondujące z tymi miernika­
mi relacje wartości produk­
cji do wielkości zatrudniania 
i funduszu płac.

Weźmy na przykład ważny 
dla perspektyw rozwojowych 
socjalizmu problem wydajno­
ści pracy. Ocena jej wzrostu 
lub spadku była także w ja­
kiś sposób zależna od wyko­
nania i przekroczenia planów 
produkcji globalnej a więc i 
od tego, co robotnik robił 
„dziś” a co robił „wczoraj”. 
Wydajność zwykło się bo­
wiem mierzyć wartością wy­
konanej produkcji. Jeśli więc 
robotnik w zeszłym roku ro­
bił np. codziennie 10 par 
obuwia po 400 zł, a dziś robi 
— 10 par „tatrzanek” po 200 
zł, to — formalnie rzecz bio_ 
rac — jego wydajność spadła 
o połowę!

Teraz rozumiemy dlaczego 
dyrektorzy i komórki plano­
wania, tak zawzięcie targo­
wali się w zjednoczeniach o

publikacja, bo poruszono w niej 
problemy, których rozwiązanie 
polepszyć powinno zaopatrzenie 
rynku w artykuły przemysłowe. 
Znajdujemy tu naczelny postulał 
resortu i chyba nas wszystkich: 
produkować należy tylko takie 
wyroby, na które zgłasza zapo­
trzebowanie handel i jego klien­
ci; nie można dopuścić do tego, 
by przedsiębiorstwa wykonywa­
ły plany produkując na skład.

Marian Olewiński zamieszcza 
artykuł pł. „Budownictwo w roku 
1964 w świetle uchwał XIV Ple­
num XC". Autor przedstawia za­
mierzenia resortu, który w roku 
bieżącym ma wykonać zwiększo­
ne o 6,8 procent zadania przy 
niższym przeciętnym zatrudnie­
niu o 16 000 osób. Z podaniem 
konkretnych terminów zapowia­
da przeprowadzenie selekcji ty­
powych i powtarzalnych projek­
tów; zaostrzenie trybu wyrażania 
zgody na stosowanie projektów 
indywidualnych w budownictwie 
ogólnym (przy przedsiębior­
stwach wykonawczych powstaną 
pracownie psojekłowe); połowa 
obiektów nowo rozpoczynanych 
w br. będzie miała charakter bu­
downictwa oszczędnego, to zna­
czy takiego, przy którym koszt 
metra kwadratowego powierzchni 
użytkowej wynosi około 1900 zł; 
rozszerzenie systemu pracy wie- 
lozmianowej; zaostrzenie norm 
wydajności maszyn budowlanych; 
zakończenie pierwszego etapu 
komasacji małych przedsiębiorstw 
i przygotowanie dalszych podob­
nych propozycji.

„O rezerwach w planowaniu 
gospodarczym" pisze Stanisław 
Kuziński. Nawiązując do toczą­
cych się w prasie dyskusji, przed 
stawia możliwe do uruchomienia 

„dobre” wskaźniki na rok 
1964. Po prostu nie przewi­
dzieli, że XIV Plenum KC 
PZPR dokona ostrej krytyki 
istniejącego systemu planowa 
nia i że coś może się w nim 
zmienić. Tymczasem już kilka 
dni po XIV Plenum, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrz­
nego podważyło sens zabie­
gów o „dobre” wskaźniki. 
Opracowało ono i rozesłało 
do fabryk, hurtowni i ban­
ków, dwie listy towarów: na 
pierwszej znajdują się wyro­
by, których na rynku jest do­
syć. Fabrykom nie wolno 
będzie produkować ich więcej 
niż przewidują plany. Handel 
ponadplanowej produkcji n i e 
kup i, a bank nie zapłaci. 
Każde samowolne przekrocze­
nie planu produkcji global­
nej fabryk, boleśnie w nie 
więc uderzy. Na drugiej li­
ście, wymienione są towary, 
•których aktualnie klienci po­
szukują. Tu fabryki mogą 
przekraczać plany ile 
zdołają. Zbyt i pieniądze 
się znajdą.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego zrobiło więc krok 
naprzód w kierunku złago­
dzenia negatywnych skutków, 
jakie wywoływał fatalny 
wskaźnik „produkcji global 
nej” przemysłu w prawidło­
wym zaopatrzeniu rynku.

Prawdziwą rewelacją jest 
natomiast podjęta przez Radę

rezerwy w dziedzinie inwestycji, 
w rolnictwie oraz w dziedzinie 
materiałów i zdolności produk­
cyjnych.

Pośrednio z omawianymi tu 
sprawami wiąże się temat, które­
mu poświęca artykuł Henryk Ja­
błoński. W publikacji pł. „Kry­
teria wyboru kierunków badaw­
czych" autor wyraża pogląd, że 
pierwsza i najważniejszą dyrek­
tywą badań naukowych musi być 
pomoc w rozwiązywaniu gospo­
darczych, społecznych i kultural­
nych problemów kraju. Rozwija­
jąc tę myśl, H. Jabłoński postu­
luje wyraźne określenie przed 
nauką zadań wymagających roz­
wiązania oraz gruntowna analizę 
stanu poszczególnych dyscyplin 
i stopnia ich przygotowania do 
wypełniania obowiązków wobec 
praktyki.

W dziale „Problemy i dysku­
sje” Stanisław Szczepański po­
stuluje dalsze doskonalenie kon­
traktacji produkcji rolnej (poli­
tyka rozmieszczania upraw kon­
traktowanych powinna wspierać 
pogłębianie się specjalizacji w 
produkcji rolniczej; na przykład 
takim specjalistycznym rejonem 
są województwa bydgoskie i po­
znańskie, które dostarczają 65”/o 
wszystkich tuczników bekono­
wych w kraju).

Kazimierz Olszewski opracował 
obszerną informację „O współ­
działaniu RWPG". Interesującym 
się zagadnieniami polityki mię­
dzynarodowej polecamy też 
opracowanie Bronisława Hortona 
o włoskiej centrolewicy oraz in­
formację S. Kernera o bratnim 
czasopiśmie „Cuba Sociałisfa”, 
które zajmuje się między innymi 
upowszechnianiem doświadczeń 
rewolucji kubańskiej, (fk)

Ministrów w dniu 23 grudnia 
ub. r. uchwala o zniesieniu 
dotychczasowego systemu au- 
torna tycznego zwiększania fun 
duszu płac za przekraczanie 
planów produkcji globalnej. 
W ten sposób wyeliminowany 
został jeden z głównych bódź 
ców, nakłaniających fabryki 
do przekraczania planów bez 
względu na koszty i 
społeczne skutki.

Rezonans tej uchwały sły­
chać na odbywających się 
obecnie konferencjach samo­
rządu robotniczego w poznań­
skim przemyśle. Dyrektorzy i 
szefowie komórek planowa­
nia ostrzegają załogi (które 
jeszcze o tej uchwale nie wie­
dzą) przed robieniem planu 
dla planu. Jak nigdy dotych­
czas, kładą nacisk na koniecz­
ność wykonywania produkcji 
w planowanym asortymencie. 
Licząc się z tym, że w ślad 
za pierwszą uchwałą pójdą 
następne, jeszcze radykalniej 
uzdrawiające system plano­
wania i oceny pracy przedsię­
biorstw, kierownictwa fabryk 
zawczasu wypracowują sobie 
nową taktykę walki o plan. 
Widać, że dominującymi ele­
mentami jej będą: obniżka 
kosztów materiałowych, lep­
sza organizacja i postęp tech­
niczny.

Można się z tego tylko cie­
szyć.

PAWEŁ CHMAJ

DOBROWOLNE UBEZPIECZENIE
Okoniewski, poczta Sława Ślą­

ska. — Jestem stróżem nocnym 
na wsi. Chciałbym się ubezpie­
czyć. Ile musiałbym płacić za 
składki miesięcznie?

RED.: — Wysokość składek do­
browolnego ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków czy na 
życie w Państwowym Zakładzie 
Ubezpieczeń, zależy od rodzaju 
ubezpieczenia oraz kwot, na któ­
re zamierza się Pan ubezpieczyć, 
Szczegółowych informacji udzieli 

, Panu inspektorat powiatowy PZU 
we Wschowie. (73)

OPŁATA ZA C. O.
W. K. Gostyń — Czy istnieje 

cennik za ogrzewanie c. o. Jeżeli 
tak, to proszę podać ile wolno 
pobierać za ogrzanie 1 m!?

RED.: — W budynkach prywat­
nych za koszt centralnego ogrze­
wania właściciel może pobierać 
od lokatorów kwotę faktycznie 
przez niego wydatkowana na 
ogrzewanie poszczególnych miesz 
kań. W budynku podległym pre­
zydiom, rad narodowych pobiera 
się ryczałtowe opłaty, a wyso­
kość ryczałtów ustalają prezy­
dia. (SI)

PRZYDZIAŁY WĘGLA
St. Zb. — He kg węgla rocznie 

należy się z przydziału na jed­
ną, dwie i trzy osoby? Czy przy­
sługuje węgiel z przydziału dla 
jednej osoby niezamężnej, za­
mieszkałej w oddzielnym pokoju 
pod wspólnym dachem z innymi 
osobami?

RED.: — Okręgowe Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu pod a je wyciąg z tabeli 
norm na piece węglowe:

PUBLICYSTYKA
fpimpiada Zimowa w Innsbrucku dominuje od dziesięciu dni 

w programie naszej TV, która — bądźmy sprawiedliwi — 
zrobiła dużo, by zaspokoić ciel awość zainteresowanych. Wybór 
transmitowanych imprez jest staranny, mecze hokejowe pokazy­
wane są na ekranach aż do końcowej syreny, mimo że to czasami 
powoduje przesunięcia programowe. Zrozumiano wreszcie, że 
każda konkurencja może się przedłużyć. Wypadło nam co praw­
da raz oglądać transmisję z turnieju łyżwiarskiego w jeździe parami, 
w której to transmisji nie widzieliśmy najlepszych par (radziec­
kiej i niemieckiej) ale to raczei wina organizatorów niż naszej TY.

Jeszcze raz — przy okazji lego wielkiego widowiska sporto­
wego — możemy sobie uświadomić jak wielką rewolucją w infor­
macji i pokazywaniu tego, czeqo nigdy nie mielibyśmy 
okazji zobaczyć, stała się telewizja. Ile w Polsce ludzi mogłoby 
zobaczyć jazdę figurową najlepszych łyżwiarzy świata? Ilu mogło­
by podziwiać znakomitych zjazdowców, czy biegaczy? Ilu miało 
by pojęcie o tym, co to iesł hokej w wydaniu radzieckim, kana­
dyjskim, czechosłowackim lub szwedzkim? Najlepsze nawet re­
lacje radiowe nie mogą przecież dać wyobrażenia o technice, 
przebiegu i swoistym pięknie sportowej walki.

Wzmianka o radio kojarzy się z niedawno wprowadzonym prze® 
poznańska TV cyklem pł. „O sprawach najistotniejszych". Sygna­
lizowałem po pierwszej rozmowie z tego cyklu, że pozycja prosa 
się o ilustrację w postaci filmu, wykresów, planów, plansz... W 
poniedziałek trzecia z kolei rozmoyra „O sprawach najistotniej­
szych”, tym razem z przewodniczącym Prezydium RN Poznania 
J. Kusiakiem; zarówno ta jak i poprzednia z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu E. Zimmerem — również za mało miała fil­
mowych wstawek; w żadnej z trzech omawianych rozmów pra­
wie nie wykorzystano możliwości, kióre stwarza szklany ekran. 
Wywiady przeprowadzono w stylu typowo radiowym, co na pew­
no nie poprawia komunikatywności.

Inna stała pozycja poznańskiej TY, to „Wycinanki" — magazyn, 
którego charakter trudno sprecyzować, bowiem nie bardzo wia­
domo, jaką myślą przewodnią kierują się autorzy. „Wycinanki** 
sprzed tygodnia zawierały trochę nauki, historii obyczajów, po­
radnictwa, trochę relacji o inicjatywie. Pogadanka ze studia o ho­
dowli królików (bardzo fologeniczny temat!), poradnictwo dla ko­
biet ze wsi i miasta z filmem nie mającym prawie nic wspólnego 
z poradnictwem, reportaż filmowy z pierwszej w północnej Wiel- 
kopolsce skoczni narciarskiej (Czarnków) bez pokazania skoków 
i wreszcie przegadanie całego programu — oto nasze uwagi pod 
adresem stosunkowo „najmłodszej" pozycji miejscowej TY.

W ubiegła środę oglądaliśmy świetny program historyczno- 
publicystyczny pt. Krajowa Rada Narodowa, podany i ciekawie, 
i pouczająco, i zrozumiale, i — co najważniejsze — w sposób 
nieuproszczony. Złożyły się na ten program fragmenty filmów 
dokumentalnych sprzed wojny, z wojny i późniejszych; znalazło 
się tu miejsce dla podkreślenia kierowniczej roli partii w walce 
z hitleryzmem, w reformie rolnej, nacjonalizacji przemysłu i w od­
budowie kraju. Ująć to wszystko w taki scenariusz i opatrzyć ta­
kim komentarzem (S. Bednarski), żeby o trudnych sprawach mó­
wić interesująco, to naprawdę trudna rzecz.

Drugą dobrą pozycją publicystyczną była poniedziałkowa 
„Osiemnastka na taśmie" — reportaż z Katowic o Chorzowskich 
Zakładach Konstrukcji Stalowych „Konstal”, które budują między 
innymi szybkobieżne tramwaje (w Poznaniu ich jeszcze nie widać). 
Program ukazywał w sposób nie szablonowy i ciekawy osiągnię­
cia załogi w organizacji produkcji, wydajności pracy i w obniża­
niu pracochłonności. w

W Teatrze TV oglądaliśmy ptzedwczoraj widowisko „Kwatery 
wg Janusza Krasińskiego. Treść dotyczy bratobójczej walki w 
czasie okupacji i wynikających stad postaw i konfliktów. Autor 
a także reżyser (Jerzy Krassowski) ujęli rzecz wcale nie schema­
tycznie, skoncentrował! się głównie na przeżyciach osobistych bo­
haterów, ukazanych na z lekka lecz wyraziście zarysowanym tle 
wielkich wydarzeń wojny i rewolucji. Pełne indywidualności, żywe 
kreacje Ignacego Gogolewskiego (porucznik Igłą), Henryka Bąka 
(sierżant Cacko) i Emila Karewicza (porucznik Jantar) i ich suge­
stywna gra każą zaliczyć „Kwatery" do niewątpliwych osiągnięć 
Teatru TV.

MARIAN FLEJS1EROWICZ

na 1 pok. z kuchnią —i bez kuchni 
1 osoba — 850 kg 700 kg
2 osoby — 850 kg 700 kg
3 osoby — 950 kg 800 kg

Na gotowanie i pranie na jed­
ną osobę, jeśli w kuchni jest 
gaz, po 50 kg, a jeśli nie ma ga­
zu — 150 kg. Osobie, która po­
siada przydział na mieszkanie i 
prowadzi samodzielne gospodar­
stwo domowe, przysługuje przy­
dział opalu na ogrzewanie zaj­
mowanych przez nią i rodzinę 
powierzchni. Niezależnie od tego 
na każdą kuchnię dla jej ogrza­
nia przysługuje 150 kg. Ilość tę 
należy podzielić na rodziny z niej 
korzystające.

MIĘSO
Z UBOJU GOSPODARSKIEGO
Aleksandra B. — Dlaczego mię­

so z uboju gospodarskiego na 
Rynku Wildeckim jest tak dro­
gie. Czy sprzedawca ma prawo 
pobierać ceny takie jakie chce?

RED.: — Wydział Handlu przy 
Radzie Narodowej m. Poznania 
poinformował nas, że sprzedaż 
detaliczna mięsa z uboju gospo­
darskiego przez producentów rol­
nych bezpośrednio indywidual­
nym konsumentom — odbywa się 
po cenach swobodnie uzgadnia­
nych między producentem a na­
bywcą. (2866)

Plan wydawniczy 1964
Nowości i siarę beslsellery

O
to plany wydawnicze na rok 

1964. W dziale literatury pięk­
nej ukaźe się ogółem 728 ty- 

, tułów książkowych o łącznym 
^kładzie 8,7 min. egzemplarzy. Po­
ważne miejsce w tegorocznych pla- 
n^ch naszych czołowych wydaw- 
^‘ctw zajmuje polska literatura 

spółczesna. Stanowi ona prawie 
Połowę wszystkich zgłoszonych ty- 
t;‘0w w dziale beletrystyki i ponad 

3 Jej ogólnego nakładu.
j. "Czytelnik”, który od lat specja- 

w wydawaniu współczes- 
nu “teratury polskiej, zapowiada 

sfo °d dawna oczekiwanej 
dąbrowskiej pt. „Przy- 

y człowieka myślącego”. W pla- 
zn b wydawniczych „Czytelnika” 

się nowe tomy opowia- 
kfp1 • ^arandowskiego i J. Iwasz- 
w *,CZa> oraz książka Igora Ne- 
nia” utytułowana „Żywe wiąza- 

“ • Kazimierz Wyka wyda w 
p z , luiku” swój najnowszy tomik 
u.Y°w pod wspólnym tytułem „Ło- 

na kryteria”.
^s^żek PIW-u warto od- 
nową powieść E. Paukszty 

* nastanie” (fragment drukowa­

liśmy w „Głosie”) — obrazującą 
tempo współczesnych przeobrażeń 
w życiu na ziemiach zachodnich, 
oraz nowe opowiadania A. Rudnic­
kiego i B. Madeya. W przygotowa­
niu jest też wielka monografia 
Elizy Orzeszkowej pióra E. Jan­
kowskiego.

Większość pozycji MON-u, to 
owoc konkursu tego wydawnictwa 
na współczesną powieść młodzieżo­
wą. Ukażą się tu wszystkie nagro­
dzone w tym konkursie powieści: 
„Manewr — ucieczka w słońce” B. 
Drozdowskiego, „Kwiaty dla Kle­
mentyny” A. Mańkowskiego’ „Tryp­
tyk na śniegu” T. Mikołajaka 
i „Wyraj” E. Niziurskiego. Z innych 
pozycji MON-u wąrto zasygnalizo­
wać ukazanie się nowej powieści 
fantastyczno - naukowej St. Lema 
pt. ..Niezwyciężony” oraz monogra­
fii literackiej J. Przymanowskiego 
pt. „Bitwa pod Studzianką”.

„Książka i Wiedza” zapowiada 
4 nowości pamiętnikarskie, a jak 
wiadomo ten właśnie rodzą i lite­
racki zdobywa sobie obecnie naj- 
więk^ze uznanie u czytelników. Są 
to pamiętniki: L Winiawskiego

..Młodość za kratą” (o działalności 
KZM i KPP), S. Dłużniewskiej, na­
grodzony w konkursie tygodnika 
..Stolica” „Pamiętnik warszawski”, 
dalszy ciąg wspomnień M. Nasz- 
kowskiego pt. „Wspomnienia z woj­
ny” oraz „Pamiętnik” E. Semila — 
z pierwszych dni Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W planach Ludowej Spółdzielni 
Wydawniczej znajduje się również 
kilka pozycji nagrodzonych na kon­
kursie literackim Wydawnictwa w 
roku 1962. Są to powieści: E. Ku- 
rzawicz „Serce nienasycone” i J. 
Zwirskiej „Ja za wodą, ty za wodą”. 
W tymże Wydawnictwie ukaże się 
też nowa powieść W. Machejka 
„Niespokojny człowiek” oraz książ­
ka E. Brylla zatytułowana „Ojciec”.

„Iskry” zapowiadają nową książ­
kę J. Iwaszkiewicza. Śa to „Kartki 
z podróży”, dalej powieść M. Bran­
dysa „Oficer największych nadziei” 
(o generale Sułkowskim) oraz no­
wą książkę dla młodzieży A. Fie­
dlera pt. „Indianie, bizony, szczu­
paki” — owoc ostatniej podróży 
nisarza do Kanady. Miłośników 
filmu zainteresuje też z pewnością 
najnowsza książką T. Toeplitza za­
tytułowana „Kino dla wszystkich”.

Ciekawie zapowiada się też plan 
wydawniczy w dziale literatury 
przekładowej. Znalazło się w nim 
220 tytułów książkowych o łącznym 
nakładzie 2.6 min. egzemplarzy. 
Z konieczności odnotować możemy 
tylko te szczególnie atrakcyjne, któ­

rych nabycie nie będzie łatwe, 
a więc warto o nich zawczasu do­
wiedzieć się.

Szczególnie bogato reprezentowa­
na będzie w tym roku literatura 
amerykańska. Ukażą się nowe po­
wieści: E. Caldwella („Jenny”), W. 
Faulknera („Osada”), O. Lewisa 
(„Dzieci Sancheza”), H. Millera 
(„Uśmiech u stóp drabiny”), J. P. 
Salingcra („Dziesięć opowiadań”) 
oraz J. P. Warrena („Puszcza”). 
Wznowione zostaną szczególnie po­
szukiwane książki W. Faulknera 
(„Sartoris” i „Niepokonane”), dalej 
„Wielki Gatsby” F. S. Fitzgeralda, 
„Grona gniewu” Steinbccka i „Gu­
bernator” Penn Warrena. Wśród 
przekładów z literatury angielskiej 
ukażą się m. in. nowe pełne wyda­
nia sonetów W'. Szekspira, a z 
współczesnej prozy angielskiej po­
wieści A. Huxleya („Dwie albo trzy 
gracje”), G. Greena „Poczucie rze­
czywistości”, C. P. Snowa („Spra­
wa”), i J. P. Sheridana („Jabłuszko 
Pana Boga”).

Literaturę francuską reprezento­
wać będzie zarówno klasyka jak 
i pisarze współcześni. Ukażą się m. 
in. kolejne tomy „Komedii.ludzkiej” 
II. Balzaka, „Szkice” R. Rollanda 
oraz antologia poezji francuskiej 
od Villona do wybuchu II wojny 
światowej. Współczesną literaturę 
francuską prezentować beda książ­
ki A. A udry — „Intymność”, S. de 
Rcauvoir „Siła wieku”, B. Cendra- 
resa „Poraźmy gromem” i R. Ga­

ry „Obietnica poranka”. Wznowio­
ne zostaną też 4 głośne powieści L. 
Aragona („Aurelian”, „Dzwony Ba­
zylei”, „Pasażerowie dyliżansu” 
i „Piękne dzielnice”). Dalej powie­
ści A. Malraux „Dola człowieka” 
i Saint Exupery „Nocny lot”.

Z klasyki niemieckiej przewiduje 
się wydanie: „Jeffy i jego córki” 
L. Feuchtwangera, „Pomyleńca” G. 
Ilauptmanna i „Hermana i Dorotei” 
.1. W. Goethego. Literaturę współ­
czesną prezentować będą powieści: 
Kerstena, E. H. Kirsta, Ł. Renna, 
A. Zweiga. Wznowiona też zostanie 
książka B. Apitza: „Nadzy wśród 
wilków”.

Wśród pozycji przekładowych 
z literatury rosyjskiej i radzieckiej 
zwracają uwagę nowe wydania 
„Eugeniusza Oniegina” A. Puszkina, 
„Gracza” F. Dostojewskiego oraz 
3 powieści Lwa Tołstoja „Anna Ka­
renina”, „Hadżi Murat” oraz „Woj­
na i Pokój”. Ze współczesnej prozy 
radzieckiej poznamy nowe książki 
C. Ajtaniowa „Pierwszy nauczyciel”, 
J. Bandariowa „Bataliony proszą 
o ogień”, D. Granina „Idą w burzę”, 
J. Kazakowa „Dwóch w stepie”, 
oraz K. Paustowskicgo „Dojrzałość” 
i wiele innych.

V7 sumie można twierdzić, że bę­
dziemy mieli co czytać. Nakłady 
książek nadal są niewysokie, radzi­
my już obecnie zacząć śledzić no­
wości w księgarniach.

Plany Wydawnictwa Poznańskie­
go, na r. 1964 omówimy osobna.



TEATRY

LUTY 
5 

środa

Agaty

Słońce: 7.29—16.43

KALISZ — „W pustyni 1 w 
puszczy”; DOBRZYCA „Wszyst­
ko dobre, co kończy się do­
brze”.

KWA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Tylko we dwo­
je”, CZARNKÓW — „Teresa pro­
wadzi śledztwo: i „Dni po­
wszednie i święta”; GNIEZNO — 
Lech: „Gwiazda szeryfa”, Polo­
nia: „Najlepszy z wrogów”, GO­
STYŃ — „Zbrodnia”, JAROCIN 
— „Biały obłok”; KALISZ — 
Kosmos: „Haszek i jego Szwejk”, 
Oaza: „Czego pragnie Lola”, Sty­
lowe: „Harry i kamerdyner”, Sy­
rena: „Byłem Montgomerym”, 
Wolnoś£: „Niezastąpiony kamer­
dyner”, KĘPNO — „Miłość po­
wraca wiosną”, KŁODAWA — 
„Ziemia aniołów”; KONIN — 
Energetyk: — nieczynne, KOŁO 
— „Klucz”, KOŚCIAN — „Czło­
wiek idzie za słońcem”, KROTO­
SZYN — „Swobodny wiatr”, LE­
SZNO — „Ognie na ulicach”, 
MIĘDZYCHÓD — „Prawda”, NO­
WY TOMYŚL — „Grzesznicy bez 
winy”, OBORNIKI — „Miłość 
i gniew”; OSTROw — Roma: 
„Włóczykij”, Słońce: „Powiernik 
pań”, OSTRZESZÓW — „Światła 
na mordercę”; PIŁA — Iskra: 
„Cichy wspólnik”, Millenium: 
„Złoty człowiek”, PLESZEW — 
„Ręka w potrzasku”, RAWICZ — 
„Handlarze opium”, SŁUPCA — 
„Ojcowie i dzieci” i „Martwe 
dusze”, ŚREM — „Czas rozłąki” 
i „Jutro przestaniesz umierać”, 
ŚRODA — „Człowiek, który 
stchórzył”, SZAMOTUŁY — 
„Rancho w dolinie”, TRZCIAN­
KA — „Człowiek z planety Zie­
mia”, TUREK — Jutrzenka: „Nie­
letni świadek”, Malwa: „Chłopiec 
z Czarnego Lądu”, WĄGROWIEC 
— „Nigdy w niedzielę”, "WOL­
SZTYN — „Alibi doskonałe”, 
WRZEŚNIA — „Trzynastego no­
cą”.

RAPIO
WARSZAWA I; 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9 — Dla kl: I 
i II: „Z piosenką jest nam weso­
ło”; 9.50 — Mel. hiszpańskie; 10 
— „Za siedmioma górami” — aud. 
B. Kastory; 10.15 — Z muzyki 
barokowej; 11 — „Wojnitu” — 
opow. T. Litona; 11.20 — Oprać. 
Melachrino: Wiązanka melodii 
środkowo-europejskich; 11.30 —
Transm. z IX Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku; 12.45 — „Me­
lodie ludowe Azerbejdżanu”; 13 
— Dla kl. I i II pt. „Kolorowe 
listy”; 13.20 — Utwory rozrywk. 
kompozytorów NRD; 14 — „Nim 
się książka ukaże” — fragm. no­
wej prozy Stryjkowskiego; 14.20 
— Mel. hawajskie; 14.30 —„Roz­
maitości muzyczne”; 15.10 — „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 
15.45 — Gra Zespół Fr. Górkiewi- 
cza; 10 — Skrzynka ubezpieczeń 
dobrowolnych PZU; 16.10 —
Transmisja z IX Zimowych I- 
grzysk Olimpijskich w Innsbruc­
ku; 16.40 — Program młodzieżo­
wy: „Dzień dzisiejszy — dzień 
jutrzejszy”; 17.05 —■ „W Sejmie 
i o Sejmie”; 17.20 — Dla uczniów 
szkół średnich pt. „Na wirażu”; 
17.50 — „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 18 — Koncert Symf. Ork. 
i Chóru PR w Krakowie pod dyr. 
J. Gerta; 19 — Nauka jęz. franc.

Wielkie dni Gostynia
Jedno z ostatnich posiedzeń egzekutywy KP PZPR 

oraz sesję Miejskiej Rady Narodowej poświęcono w Go­
styniu omówieniu przygotowań do XXlecia Polski Ludo­
wej i 685-lecia nadania miastu praw.
Prace nad przygotowaniem 

imprez trwają już od począt­
ku 1962 roku. Komitet Ob­
chodu, na którego czele stoi 
przewodniczący Prezydium 
— MRN Henryk Andrzejew­
ski, sprawnie działa już od 
stycznia ubiegłego roku. Pra-

— kurs wyższy; 19.30 — Rozmo­
wy o wychowaniu; 20.26 — Sport; 
20.30 — Poetycki koncert życzeń; 
21 — Konc. chopinowski w wyk. 
S. Richtera; 21.40 — „Ramoty i 
ramotki” A. Wilkońskiego; 22.55 
— Poradnia Rodzinna; 23.10 — 
Wiadomości olimpijskie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 9.50 
— Publicystyka międzynar.; 10.30 
— Z życia ZSRR; 12.15 — Śpie­
wają Kaszubi; 12.25 — Pog. pt. 
„Zasady racjonalnego stosowania 
środków ochrony w gospodar­
stwie”; 12.30 — Sprawozdanie z 
VII Wojew. Zjazdu ZSL; 12.45 — 
„List ze Śląska”; 13 — Rudolf 
Friml: Wiązanka z operetki „Ro­
baczki świętojańskie”; 13.25 — 
„Popioły”, ode. pow. St. Żerom­
skiego; 13.50 — Aud. historyczna 
z cyklu: „Czy znasz nasze dzie­
je?”; 14 — „Grająca szafa”; 14.30 
— „Technika na co dzień” w o- 
pracowaniu J. Mostowicz; 14.45 
— „Błękitna sztafeta”; 15 — „Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce”; 
15.30 — Dla dzieci starszych pog. 
dr. J. Żabińskiego pt. „Antylopa 
czy gazela”; 18 — Komentarz 
aktualny Wł. Goszczyńskiego; 
18.10 — W krainie pieśni i ope­
retki; 19.05 — Muz. i Aktualn.; 
19.30 — Słuch, wg komedii Al. 
Pisiemskiego: — „Hipochondryk”; 
21.27 — Sport oraz sprawozd. z 
IX Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku; 21.45 —Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 22.19 — Rozmowa literacka; 
22.30 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy, cykl: „Nauka w 
służbie Pokoju” — wykład pt. 
„Osiągnięcia rumuńskich cyber­
netyków” — autor prof. dr Ed- 
mond Nikolan (Rumunia); 22.50 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze­
społów tan.; 24 — Wiadomości 
olimpijskie.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGOI.NOP.: 

10 — Film z serii: „Dr Kildare”; 
10.55 — Program szkolny —maga­
zyn „Panorama”; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Program dla dzieci 
starszych; 17.55 — Program z cy­
klu: „Na zdrowie”; 18.10 —
Wszechnica TV: „Od XYZ do 
ZAM-3”; 18.40 — Nowości ekra­
nu; 19.10’ — Progr. public.: „Ko- 
rabiowcy 1 inni”; 19.45 — Olim­
piada — filmowy przegląd dnia — 
(Innsbruck); 20 — Dobranoc; 20.05 
— Dziennik; 20.55 — Film dokum. 
prod. polskiej „Hindukusz”; 21.25 

„Światowid” — magazyn mię­
dzynarodowy; 21.55 — Wiadomo­
ści; 22 — Film rozrywk. prod. 
NRD „Taneczne perypetie”; 32.40 
— Olimpiada — filmowy przegląd 
dnia — (Innsbruck). 

cuje prezydium Komitetu o- 
raz komisje, odnowy miasta, 
programowo-impre-zowa, sa­
nitarno - medyczna, bezpie­
czeństwa i porządku.

Odbyto już szereg spotkań z 
właścicielami i administratorami 
domów, z kierownikami instytu­
cji, organizacji i zakładów pracy, 
których członkowie i załogi pod­
jęły wiele czynów społecznych 
na rzecz odnowy miasta. Doko­
nane dotychczas przygotowania 
nie ograniczyły się wyłącznie do 
odbywania posiedzeń. Wydział 
Urbanistyki i Architektury Pre­
zydium PRN opracował np. do­
kumentację kolorystyczną na 
wszystkie budynki w mieście.

Trzeba przyznać, że Go­
styń zmienił już mocno swo­
je oblicze. Nowe, kolorowe 
tynki coraz gęściej pokrywa­
ją stare, zniszczone fassady 
budynków.

W 1963 roku Prezydium 
MRN wydatkowało na odno­
wę miasta ponad milion zło 
tych. Z funduszu Zakładu 

Budynków Mieszkalnych wy­
korzystano również na re­
monty niebagatelną sumę — 
700.000 zł. Można już wie­
rzyć, że roboty remontowe i 
elewacyjne zostaną w termi­
nie zakończone. Komitet Ob­
chodu i Prezydium MRN na­
potyka na wiele trudności, 
np. w nabywaniu cementu, 
wapna i farb emulsyjnych. 
Narzeka się także na słaby 
udział w pracach remonto­
wych Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komu­
nalnej, które nie przeprowa­
dziło dotąd 75 procent zleco­
nych mu remontów i nie wy­
konało poważnej części zle­
ceń z Zakładu Budynków 
Mieszkalnych.

W bieżącym roku przezna­
czono 2 min. zł na kapitalne 
remonty budynków oraz 
700.000 zł na naprawę ulic i 
chodników. Dzięki jubileuszo­
wi Gostyń przeistoczy się w 
czyściutkie, kolorowe miasto, 
a trzeba przyznać, że już naj­
wyższy na to czas.

Najmłodsi obywatele mia­
sta uzyskają dwa dodatkowe 
ogródki jordanowskie, mło­
dzież — nową wielką szkołę 
Tysiąclecia, przy Górze Zam­
kowej urządzi się estetyczne 
miejsce wypoczynku dla spo­
łeczeństwa, a na samej gó 
rze letnią kawiarnię. Zmoder­
nizuje się pozostałe oświetle­
nie uliczne na rtęciowe i ja­
rzeniowe, przebuduje się 
planty i założy w mieście 
nowe zieleńce.

Jak nas poinformował prze 
wodniczący Prezydium MRN 
— Henryk Andrzejewski, ju­
bileuszowe uroczystości, któ­

re zaplanowano na początek 
września, trwać będą przez 
tydzień.

Sądzimy że przy pełnej mo­
bilizacji wszystkich sił i śród 
ków, a zwłaszcza dzięki jak 
najwydatniejsze] pomocy ca­
łego społeczeństwa Gostynia, 
miasto to pokaże nie gorzej 
od innych w województwie 
swój 685-letni dorobek.

WIESŁAW WAŁĘSKI

Więcej troski 
o Lapidarium

Z inicjatywy czynników zaj­
mujących się sprawami kultu­
ry i przy pomocy finansowej 
SFOS zorganizowano swego 
czasu na terenie kościoła św. 
Krzyża przy placu dr. Metziga 
w Lesznie otwarte muzeum 
tak zwane Lapidarium. Zgro­
madzono w nim zabytkowe o- 
beliski z XVII i XVIII wieku 
oraz wiele płyt nagrobkowych. 

Lapidarium to należące do 
nielicznych tego rodzaju zbio­
rów na terenie kraju, nie jest 
otaczane przez społeczeństwo 
Leszna należytą opieką. Cho­
dzi tu szczególnie o dzieci, 
które urządzają tam sobie har­
ce i uszkodziły podczas nich 
pewne płyty nagrobkowe i 
obeliski.

Wypływa z tego wniosek, że 
ochroną zabytków powinny 
zainteresować się władze tere­
nowe, a w szkołach należałoby 
przeprowadzić odpowiednie 
pogadanki. Niezależnie od te­
go trzeba uporządkować na 
wiosnę te tereny, ponieważ 
Lapidarium nie może stanowić 
zapuszczonej łąki, na której 
trudno odszukać niegdyś wy­
tyczonych ścieżek. (R)

lewi środek 
piorący

Ostrzeszowskie Przedsię­
biorstwo Chemiczne Przemy­
słu Terenowego zaoszczędziło 
w ubiegłym roku ponad 
400.000 zł, w tym 87.000 dzięki 
zastosowaniu postępu techni­
cznego i wynalazczości pra­
cowniczej.

Między innymi zmechanizo­
wano podawanie proszków do 
pakowni i wyrobów goto­
wych na miejsce składowa­
nia, a ponadto uruchomiono 
produkcję dwunitroortokreo- 
zolu, będącego półfabrykatem 
przy wyrobie środków ochro­
ny roślin. Opracowano rów­
nież recepturę i technologię 
płynnego środka piorącego w 
oparciu o syntetyki. Umożli­
wi to uruchomienie produkcji 
nowego asortymentu prawdo­
podobnie jeszcze w I kwarta­
le br. (H. P.)

Chodzieskie Za­
kłady Porcelany 
opuszcza codzien 
nie kilka ton 
pięknej porcela­
ny stołowej i ty­
leż potrzebnej 
naszej gospodar­
ce porcelany 
technicznej. Za­
kłady, które ist­
nieją od 1894 r„ 
produkują ponad 
100 różnych a- 
sortymentów; od 
kompletów sto­
łowych począw­
szy, a skończyw­
szy na pojedyn­
czych talerzy­
kach, filiżankach 
i dekoracyjnych 
figurkach. Prócz 
tradycyjnych wzo 
rów zakłady pro­
dukują również 
nowoczesną w 
kształcie porce­
laną. Nowe mo­
dele opracowują 
pracownicy komórki
Wzornictwa Przemysłowego. O uznaniu, jakim cieszy się porce­
lana z Chodzieży może świadczyć eksportowanie jej do 22 kra- 
jów. W planie 5-leinim zakłady są rozbudowywane, a produkcja 
częściowo zmechanizowana. Dzięki temu dzienna produkcją 
wzrośnie o dalsze 3 lony porcelany. Na zdjęciu: pakowanie por­

celany przeznaczonej na eksport.

Korzystne zmiany
W sali Liceum Ogólnokształcącego w Pleszewie odbyła się 

ostatnio uroczysta sesja Powiatowej i Miejskiej Rady Naro­
dowej, inaugurująca obchody z okazji XX-lecia Polski Lu­
dowej.
Podczas sesji udekorowano 

Ignacego Urbaniaka Śląskim 
Krzyżem Powstańczym, Jana 
Stefaniaka — Honorową Od­
znaką za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego 
oraz wręczono 19 aktywistom 
FJN — Odznaki Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

W minionych latach wiele 
zmieniło się w powiecie na 
lepsze. W 1963 roku istniało 
tu bowiem 67 zelektryfikowa­
nych miejscowości, a w bieżą­
cym obejmie się tą akcją dal­
szych 19. Z roku na rok wzra­
stają również plony, inwesty­
cje na melioracje oraz uzy­
skano nie notowane dotych­
czas na tych terenach wskaź­
niki w obsadzie pogłowia na 
100 hektarach użytków rol­
nych. Poważnymi rezultatami 
w rozwoju hodowli oraz w u- 
prawie pszenicy i jęczmienia 
poszczycić się mogą także spół 
dzielnie produkcyjne, gospo­
darujące na obszarze 1641 hek 
tarów.

W okresie XX-lecia rozbu­
dowane zostało również szkol­
nictwo oraz przemysł, produ­
kujący dla kraju i na eksport. 
W chwili obecnej istnieją 62 
szkoły podstawowe, w tym 3 
nowo zbudowane, a ponadto 
oddano do użytku szkolę za­

od 1894...

wzorcowej przy współpracy z Instytutem

CAF — fot. Szyperfro

wodową. Około 600 uczniów 
pobiera naukę w Liceum Ogól­
nokształcącym i 400 w szko­
łach przysposobienia rolnicze­
go.

Wśród innych osiągnięć wy­
mienić należy wybudowanie 
81 bloków o 902 izbach i wy­
remontowanie 515 budynków 
oraz ulepszenie wielu kilome­
trów dróg.

Należy zaznaczyć, źe przed­
stawione rezultaty uzyskano 
przeważnie po 1956 roku, (hs)

Rewia mody
Atrakcyjną rewię mody, po 

łączoną z występami arty­
stycznymi. zorganizował ostat 
nio we Wrześni Powiatowy 
Zarząd Ligi Kobiet, przy 
współudziale MHD, PSS i mło 
dzieżowej sekcji rytmicznej 
PZGS.

Modelki z PSS i MHD za­
prezentowały oryginalne pła­
szcze, suknie, kostiumy, spód­
niczki z „Elany” i bluzeczki 
oraz kilka strojów balowych 
z brokatu. Wybór był bogaty, 
natomiast znacznie skromniej 
zaprezentowano ubiory mę­
skie.

Pokaz wypadł dobrze i urno 
ż-iwił licznie zebranym zo­
rientowanie się w obowiązu­
jącej modzie. (k)

Kupię 65 m2 parkietu 
dębowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14727g.

Sprzedam nowoczesną fer 
Inę na 1.500 kur z wycho­
walnią piskląt 2.000 szt. i 
domkiem 1-rodzinnym bli­
sko Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 143O4g.

Domek 1-rodzinny, bliź­
niaczy (wyłączony) do 
309.000 zł w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14788g. Zagubiono świadectwo 

dojrzałości wydane przez 
Liceum Rolne w Bieli­
cach — nazwisko Janusz 
Robaczewski. 14821g

Sprzedam parcele budow­
lane bliźniacze lub jedno­
rodzinne 1830 nĄ oparka- 
nione, Poznań-Umóltowo, 
cena 50.000 zł. Oferty

Parcelę 7.500 nĄ ziemia 
buraczana, przy dworcu 
Kostrzyn Wikp. (nadają­
ca się na każdy cel) — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14779g.

Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14775g.

Sprzedam 2 parcele (po 
990 mi) w Mosinie, ulica 
Wysoka. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14781g.

Sprzedam domek 1-ro­
dzinny w budowie. Po­
znań - Swierczewo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14305g.

Starsza pani poszukuje 
pokoju. Oferty Biurb 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14435g.

Zniszczono legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej 
nr 251432 wystawioną na 
nazwisko Franciszek Zim­
ny, Poznań. 14774g

Przyjmę stróżostwo, e- 
wentuałnie c. o. — wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14735g.

Posiadam warsztat me­
chaniczny — przyjmę 
wspólnika z gotówką 
30.900 zł (względnie sprze­
dam). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14792g.

Pracownicy poszukiwani__j
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W STĘSZEWIE, powiat Poznań, 
zatrudni od dnia 1 marca br.:
— KIEROWNIKA WYTWORNI WÓD GAZO­

WYCH I ROZLEWNI PIWA z odpowied­
nimi kwalifikacjami;

— PRACOWNIKÓW FINANSOWO - KSIĘ­
GOWYCH, 
wymagane kwalifikacje: średnie wykształ­
cenie ekonomiczne i praktyka w tej spe­
cjalności;

— 2 MAGAZYNIERÓW ZBOŻOWYCH, 
z odpowiednimi kwalifikacjami.

Uposażenie według siatki płac oraz zbiorowego 
układu pracy dla pracowników zatrudnionych 
w spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu.
Wnioski należy składać w Sekretariacie G. S. 
„Samopomoc Chłopska” w Stęszewie, Rynek 11, 
pow. Poznań. W573

której zalety umysłu i serca pozostaną na zamsze w naszej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 lutego 1964 r., o godzinie 10,30 

z kaplicy cmentarnej przy ulicy Bluszczowej (Dębiec).

DYREKCJA
POWSZECHNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 

W POZNANIU

RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY

l/SW

W dniu 1 lutego 1964 r. zakończył życie pełne pracy i troski o chorych 
Ordynator Oddziału Wewnętrznego

pręt, dr medycyny

Franciszek Łabendziński
NAUCZYCIEL I WYCHOWAWCA LEKARZY

Szpital poniósł dotkliwą stratę.
Uroczyste pożegnanie zwłok odbędzie się dnia 5 lutego 1964 r., o go­

dzinie 13,30 w hallu Collegium Maius, ul. Fredry 10.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 15 na cmentarzu na Junikowie.

POP DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
SZPITALA MIEJSKIEGO IM. J. STRUSIA W POZNANIU

K660

Artystycznie ceruję fa­
chowo — szybko. Po- 
zńań - Łazarz, Engla 11 
m. 9. 14797g

Przyjmę wspólnika z go­
tówką i pracą do dużej j 
hodowli kur, blisko Po­
znania lub wydzierżawię] 
całość. Domek 1-rodzin- 
,ny na fermie wolny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14803g.

Nowoczesne materace na 
szlarafii, otapicerowane, 
dc łóżek i tapczanów — 
poleca Wytwórnia mate­
raców na szlarafii — Mo­
sina, Brzozowa 3. 14724g

Odstąpię garaż na Łaza­
rzu. Tel. 835-11, od godz. 
13 14705g

Emerytka poślubi eme­
ryta kulturalnego PKP. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁU­
SZCZOWEGO W KRUSZWICY przyjmą na­
tychmiast:
1. CHEMIKÓW z wyższym lub średnim wy­

kształceniem na stanowiska asystentów 
w Dziale Gł. Technologa;

2. INŻYNIERA - MECHANIKA ha stanowisko 
inżyniera konstruktora;

3. CHEMIKA z wyższym wykształceniem na 
stanowisko szefa produkcji;

4. KIEROWNIKA TRANSPORTU — wymaga­
ne wyższe wykształcenie i staż pracy.

Wymagana praktyka wg układu zbiorowego 
pracy przemysłu spożywczego.
Warunki prący i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr. W487

Zatrudnimy od 1 lutego 1964 r.:
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOW­
LANEGO na stanowisko kierownika 
ekipy.

Wymagana 2-letnia praktyka. Możliwość uzy­
skania mieszkania rodzinnego. Wynagrodzenie 
do omówienia na miejscu.
Oferty prosimy składać pod adresem: MIEJ­
SKI ZARZAD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
W’ SZPROTAWIE, ul. Chrobrego nr 15, tele­
fon 594, woj. Zielona Góra. W608

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBU­
SOWE W M. ST. WARSZAWIE organizuje od 
dnia 10 lutego 1964 r. KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II. Kandydaci winni 
posiadać co najmniej półtoraroczną praktykę 
zawodową. _ . ,
Poza tym przyjmuje kierowców z I i II kat. 
prawa jazdy.
Osobom zamiejscowym (samotnym) zapewnia­
my miejsce w hotelu.
Kandydaci winni zgłaszać się do Działu Kadr, 
Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pok. 40. W391 
MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA W PONIECU, 
powiat Gostyń zatrudni zaraz:

INSTRUKTORA PORADNICTWA ŻY­
WIENIOWEGO z wykształceniem zoo- 
technicznym lub rolniczym. W572

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW A ROL­
NICZEGO W MOGILNIE zatrudni zaraz:

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH z praktyką na stanowisko kie­
rowników robót;

3 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH z praktyką do działu tech* 
nicznego.

Wynagrodzenie wg umowy zgodnie do układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.
Jest możliwość uzyskania mieszkania z bu­
downictwa spółdzielczego.
Podania wraz z życiorysem należy składać d® 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Mogilnie, ul. Gen. Dąbrowskiego 16. W647
DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO, 
INSPEKTORAT TERENOWY W KOSZALINIE 
ulica Czerwonej Armii 56, telefon 55-64, za­
trudni zaraz:

5 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW 
DOWLANYCH na stanowiska: kierow­
nika zespołu,, inspekt, nadzoru, inspek­
torów nadzoru i inspektorów technicz­
nych.

Dla inspektorów nadzoru wymagane są upraw­
nienia budowlane.
Wynagrodzenie miesięczne od 1.800—3.300 z‘ 
plus dodatek za uprawnienia plus premia uzna­
niowa. Dla kierownika zespołu inspektorów 
nadzoru zapewniamy mieszkanie w nowym óu' 
downietwie (w I kwartale 1964 r.). W9


